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II. Skład i własności rozmaitych gruntów. — Wody naturalne: 
Węglan i siarczan wapna. 
PRZEZ M. PAWENA. 

(Dalszy ciąg). 


Dla tego zaś nastajemy na tę cudowną zdolność roślin do 
przyswajania sobie żywiołów pokarmowych w rozmaitych położe- 
niach, w których się' rozmnażają, że rolaictwo . znależć w tem po- 
winno najbezpieczniejszego przewodnika co do wyboru nawozów 
mineralnych, rozsypywać się mających na roli, dlą zapewnienia jój | 
urodzajności lub podniesienia siły plennćj. Oto zresztą co nau- | 
ka wykryła, jako rzecz niezaprzeczoną. Z pómiędzy sześćdziesięciu | 


jeden żywiołów, rozmaicie ze sobą mieszanych i nierówno rożdzie- | 
lonych w powietrzu, ziemiach i wodach, rośliny uprawiane czyli | 
rolnicze, przyswajają sobie, lub oddają w znacznych ilościach na po- | 
karm zwierząt domowych tylko piętnaście z tych ciał prostych) 
czyli elementarnych; (1) inne żywioły tylko przypadkowo 'spotyka | 
się w popiołach roślia i w bardzo. małych ilościach a to bez ża- | 
dnego wpływu na ważność i obfitość. plonów.. Glinki nawet, tak | 
powszechnie napotykane w najlepszych: ;grantach ornych, tak po-, 
żyteczne roślinom przez „zawartą w nich krzemionkę i potas, bardzo ; 
małą jak się, zdaje odgrywają rolę w karmieniu roślinnem metalem, 

który je cechuje, aluminem (glinem) albo jego kwasorodnym li si 

kiem, który widzim statecznie w nich połączonym z krzemionką, | 
z nadzwyczaj wielką siłą. Któreż więc z, pomiędzy owych piętnastu | 
żywiołów, niezbędnych do żywienia się roślin, lub ze złyżonych 

z nich kompozycyj, jakie się w stanie przyrodzonym w ziemi tra- 

fiają, należy rolnikowi przedewszystkićm mićć na względzie? Jakie | 
miejsce każdemu znich naznaczyć między, mineralnemi nawozami | 
Dawnićj nauka nie miała żadnéj co do tego pewności; wszystkie tej 
żywioły, a raczój złożone z nich istoty, znajdują się albo w aodach | 
naturalnych, ałbo też we wszystkich prawie gruntach uprawianych, 
i tow dostatecznym stosunku, byle użyć przytćm zwyczajnego gno- 
jenia, upładuiających, nawodnień lub szczątek zwierzęcych, . które 
głównie stanowią organiczne, gzotowę lub mieszanę nawozy. 


Mineralne nawozy, często z wielkim pożytkiem używane na 
rolach, gdzie brak ich głównych żywiołów, obejmują margiel wa» 
pnisty, gips albo siarczan wapna i fosforany tak zwane kopalne. 
Marglami wapnistemi użyznieją się granta piasczyste, glinkowate 
albo piasczysto-gliniaste, Margle te są tómlepsze.im więcćj mają 
w sobie węglańu wapna; lecz że się w wiela miejscach znajdują 
obficie, cena ich drógą nie bywa. Lepsze jeszcze sprawić mogą 
skutki, kiedy z przyrody swćj obejmują materye organiczne az0t0- 
we, roztwarzające się a zdolne dó przyspieszenia rozkładu, a zatem 


b a) Te piętnaście: ciał. następującym układają się porządkiem: 


kwasoród, wodoród, azot, węgiel, chlor, siarka, fosfor; krzemionka, fluor, 
potaż, soda, kalcium, magnesia, -Żelazo i -manganez, i kombinacje z tych! 
ciał, powszechnie. rozsiane. w przyrodzie, . składające wodę, kwas węgłowy; 
chlorany. sody i; potażu, węglany, siarczany.„i fosforany, węglan magneżyi, 
krzemian glinu, niedokwasy żelaza i magnezyj. òs: la „Blu og u 
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i assymilacyj, wsiąknięcia cząstek swoich. Niektóre morskie piaski 
własncść tę posiadają. 
Często miesza się substancye azotowe zgnojone z marglem 


wapnistym, dla przyspieszenia jego rozkładu i zwiększenia dzia- . 


łalaości. W takim razie wpływ węglanu „wapna nietyl o do- 
starcza na pokarm roślinom wapiennego żywiołu, ale oddziaływa. 
także i na nawczy organiczne, sprawia szybszy ich rozkłąd, sle 
1 przyspiesza zniszczenie, tworząc węglan amoniaku lotnęgo. Wa- 
żną jest rzeczą pamiętać o tym jego wpływie, czy to gdy pragnie- 
my otrzymać szybsze skutki pognoju, czy przeciwnie, zakładamy 
sobie zachować na dłużczy czas organiczne nawozy od straty i ni- 
knięcia, przed rozrzuceniem ich w gruncie. Z poszukiwań tych da- 

„doś Kkonsluzye praktyczne: że naziemie 
w węglan wapna obfitujące, gdy działanie nawozów nie potrzebuje, 
trwać długo, użytecznóm będzie ponawiać je co rók; role gliniaste, 
zatrzymujące dłużćj skutki nawozów, pozwalają rozkładać nawoże- 


| nie na dłuższe lata; nareszcie gliny wyschła dają się użyć korzystnie 


jako pościoł ziemisty, gdyż zmniejszają i wsiąkają wyziewy amo- 
niakalne w oborach i zatrzymują gncjowi najbogatsze jego części... 


Wypalanie rozmaitych marglów wapnistych w piecach, czy to 
ciągłych czy dorywczych, przedstawia w niektórych departameniach 
Francyi pole do wielkich i zyskownych przedsiębierstw. Co się ty= 
cze wyrobu wapna i użycia jegn przy. uprawie sól, teorfa i znako< 
mite skutki téj wielkićj praktyki rolniczój, zasługują sprawiedliwie 
na baczaą uwagę. 

Kamień wapienny (wapno nawęglone) poddany rozpaleniu do 
czerwoności, w umyślnych ku temu piecach, straciwszy przez t0 wd- 
dę, w porach jego znajdującą się, i kwas węglowy w połączeniu 
tam będący, staje się lżejszym i bardzićj dziurkowatym. Stanowi 
wtedy żywe wapno, dla tego tak nazywane, że namoczone wodą 
blisko w połowie wagi śwojćj, natychmiast wodę wsiąka, trzeszczy 
i rozpręża się i nadyma tak, że dochodzi do potrójaćj niemal ob- 
jętości; temperatura takiego wapna podnosi się wtedy blisko do 300 
stopni i łatwo zapala: siarkę, za dotknięciem chemiczućj zapałki, 
Zjawisko to zależy od ścisłego połączenia żywego wapna z wodą, 
która nagle przechodząc w stan stały, pozbywa się jednocześnie 
wszystkiego ciepła, które ją w stanie ciekłym utrzymywało. Tym 
sposobem otrzymany proszek biały, zwana wapnem gaszonóm,„jest 
tedy związkiem wapna i wody; z tych pierwsze ma 76 części na 
100, druga 24 na 100 caléj wagi. 

W praktyce rolniczej, oszczędnym sposobem można gasić wa- 
pnb, przez rozrzucenie go na małe kupki, w.pewnćj jedna od dru- 
giéj odległości, zawsze równćj. Wystawione na działanie powietrza, 
mnićj więcej, wilgotnego, rozkładają się, „co Jeszcze przyspieszyć 
można pokrywając je ziemią, Skoro gaszenie dokonanćm zostanie, 
to jest gdy się wapno w proch biały i delikatny zupełnie rozsypie, 
rożrzuca się: je równo po całćj roli i; poddaje: następnie zwyczajtićj 
uprawie, oraniu,. redlepiu,: bronowaniu it. p. i 

Nadzwyczaj korzystne skutki tego sposobu nawapniania tak 


się objaśnić dadzą, rozumie się, pod warunkiem dostatecznego jak, 


zwykle nawiezienia, czy to guojem zwyczajnym, czy inną mierzwą, 
w odpowiednim stosunku. (lvaczćj bowiem wpływ wapna,  ułątwia- 
jąc assymilacyę szczątków organicznych zawartych w gruncie, wł- 


ćzerpałby go niebawem; ztądt to owo przysłowie dobrze na wsiach 
4 znane: wapno bogaci ojca; lecz uboży syny: Dzierżawcy używają 
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często tego środka dla wydobycia staaim= kosztem najwi 
Go, w ostatnich latac Tee aani TEDE -działaj 
gliny, zawierające krzemian potażu, nwalnia tę zasadę. i dozwali 
jéj wywierać alkaliczne ziałanie, gdy jednocześnie ta s ma alkali- | dliwe. Najstósowniejsze położenie pasieki jest wschodaio-południo- 
zacya powoduje wolae gorzemie drzewiastych i włóknistych s we, gdyż w tém stanowisku prędzćj je słońce dochodzi, i bardzićj 
ków poprzednich zagiewów i zbiorów, produkuje, preto kg jrobotnice do rychlejszego wylaty wapia-pobudza: *Na-półnoe wylota- 
glowy roślinom potrzebfy; a rczkłada Świązki mineralne, jakie te] mi obr z a napadów ra- 
resztki korzeni i ździebeł z gfintu poczerpnęły. Prócz tego, wa | busi (1), i dają dla mniejszego ciepła w ulach więcćj miodn; ka 
pno łączy się jeszcze albo z kwasem węglowym, znajdującym się | południawi atoli więcćj dają rojów, co często nawet z własnym ich 
w gruncie,ałbo z tymże gazem, którego mu bezustannie dostarcza uiszczerbkiem się zdarza. Nadto, oddalona być powinna pasieka od 
poruszane atmosferyczne powietrze. Związek wapienny ztąd pó- |ażiejsc smrodliwych dymem buchających pieców i fabryk; również 
wstający, działać wtedy musi w karmieniu roślin tak samo jak | w bliskości jéj, nie ma być trawy i chwastów, siedliskiem nieprzy- 
węglany naturalne wapna, ale daleko silnićj, skutkiem niezmierne - | jaciół pszczół będących, a mianowicie ropuch. Te bowiem bez u- 
go rozdrobnienia swego, które dozwala wodzie deszczowćj, także | żytku żarłoczne stworzenia, każdą pod ciężarem swego brzmienia 
kwasem węglowym nasyconćj, latwo rozpuszczać ten węglan i wpco- | pracy przed ulem spadającą pszczółkę chciwie połykają, zrządając 
wadzać go przez włoskowate korzonki w prąd soku podnoszącego | przez to znaczny ubytek w robotnicach, od których głównie ilości 
się w roślinie. Nakoniec, tak uwęglone wapno, jak margle wapien- | dubrobyt roju zależy. Najlepićj więc to miejsce, w którem pszczoły 
ne, mechanicznie działają na gruata gliniaste, nie dopuszczając im | stoją, wysypać na 4 stopy szeroko a 1/, stopy grubo zwirem pia- 
rozpadania się przy wysychaniu. y sku, aby przez to roślinność powstrzymać. Chociaż pszczoły chg- 
- [any nawóz minerałoy o wapiennćój zasadzie znany jest po. | tale ku słońca wylatują, lubią jednak cień, dobrze więc jest sa- 
wszechnie pod nazwą gipsu, alabastru gipsowego i siarczanu wa- |-dzić drzewka w bliskości ulów cień, rzucające, a służące zarazem 
pna. Kopalnie gipsu dostarczają tych materyałów obficie. Siarczanu | do zawiązania się rojów samowolnych, z których je w takim razie 
wapna używać można w rolnictwie, czy to w stanie naturalnym, czyj łatwo zbierąć można. Kto pszczelnictwo swoje do pewnćj większćj 
o pozbawienia go, wypaleniem stosowaćm, wcdy krystalizującćj, liczby chce doprowadzić, powinien „dla większćj i pewniejszćj ko- 
którą wynosi 20 ma sto jego wagi. Tego ostatniego sposvbutrzy- | Tzyści, dwie pasieki posiadać. Miejsce na drugą pasiekę przezna 
mają się powszechnie, dla tego. że gips palony łatwiej się miele, czone, niechaj będzie przynajmnićj 1/, mili oddalone. Zwłaszcza 
surowy zaś więcćjby kosztował i nie wydał równie miałkiego, pro- j przy rozdzielania rojów sposobem dzierżońskim, i dla zabezpiecze- 
szku. Co się tycze skutków gipsu. ną roli, liczne, doświadczenia | nia Się od rabusi można dogodusści i korzyści z dwóch pasiek 
techników i gospodarzy p:zekonały, że materye, organiczne fer. | wynikające dokładnie ocenić ($ 10). 
mentujące oddziaływają na "e SINAES adbieraja mu pwason 3) Na co uważąć trzeba przy nabywaniu pszczół? 
zamieniają go na siarczyk calcium, który łatwo wyziewa z siebie 3 j > ia $ ż 
gaz Gudorodco MW z drugićj strony oddaje on roli węglan | aig; wazy yna owoją ma wy ayaka gi to Le a 
wapna, Oddziaływania te dwcjako są Korzystne, czy to dostar- |53 r „A m qła c a od , iiakówa A niG* ma i KU 
czeniem przez gaz siarkowodny, siarki niezbędnój do rozwinięcia 9°49 1y *y:ko na R OSO ANĄ WAGĘ mioca CZOLO. Do zalet, JAKIE 
materyj azotowych, mianowicie albuminu przemagojącego w rap? | 
nych roślinach, czy też dostarczaniem korzonkom roślin weglanu 9) ab iaty=dóstatek"zywnoscnyFt. vj: po OJUARSW E 
wapna bardzo rozproszkowanego, także nader potrzebnego w skła- | | _. PORĄ appari LS Ik zebow poj i -1 
dzie wiókien. Na roli otacdwij ną zbytnią v ciągłą AA skutki | Botnieszkania, adw ada u ia miodu; na ep pod tym 
gipsu szkodzą zazwyczaj roślinności; latwo to zrozum'ćć, przypo- AET warunkiem 15 do 20 funt.; aa 
mniawszy sobie cośmy wyżćj czytali o inkrustacyach, jakie po- ) sra zabnią czyli susz, ile możności nie była za stara 
wstają na najdrobniejszych korzonkach z wody zanadto węglanem (czarna), bo ta ssd e Po kadza zarodowi; ż i 
wapna nasyconéj. Ilość gipsu, jaką najkorzvstniéjė stosować nałeży =, 4) aby prze W ém matka była płodna, nie fałszywa i 
do rodzaju gruntu, zmienia się od 200 do 500 kilogramów na hek- | Nie starsza nad dwa lata; x i - 
tar — (250 — 600 funtów na mórg); lecz w każdćj miejscowości | . ` 5) aby pszczół było tyle, iżby mogły dostatecznie okryć na 
samo. tylko doświadczenie stać się może pewną wskazówką pod tym | zimę całą robótę, a z wiosny przynajmuićj 4 — 6 plastrów. 
względem. Gipsowanie tylko co' lat sześć lub dziesięć ponawiać | Chcąc kupić pszczoły w czasie wiosny, z miejsca w któróm 
można, Oczywista rzecz, że zbyteczne narzucenie roli siarczanem | się mieszka, lub którego oddalenie nie wynosi !/, mili, trzeba je 
wapna w każdym razie byłoby bardzo szkodliwę. oduieść na KA rę któregoby i TO R) równie. Pd starego jak i 
; i)i nowego stanowiska, przynajmniéj 7/4 mili wynosiło, a dopiero po 
Ao ia r dA 3ch lub Ach tygodniach, gdy starego lotu już zspomnialy, „A ŻA 4 
znaczone ira nowe stanowisko osadzić. W późaćj jesieni, kiedy 
już pszczoły przestają wylatywać, i zimą, zanim zaczną przegrywać 
(wylatywać gromadnie i bujać z brzękiem kuło ula), można je, bez 


© PSZOZELNICTW IE. wszelkiego niebezpieczeń-twa, w dowolne ustawić miejsce. Roje 


cza zimą, pszczoły w swym 


| view: „bałas” iepokjan _zwłas 
 spóc: ywają niepokojone, i do częs osi więk Š 
wez miodu znizwalane, co ba zę tsżeg VaR 'okoasgonkon 


tdzə w tym czasie jest-szko- 
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1) aby pomieszkanie było ciepłe i w dobrym stanie; 


samowolne (naturalne), każdego czasu, w każićm miejscu lokować 


; można. 
ROZDZIAŁ K. I ROZDZIAŁ HL. 

2) Jak ł „ost toż k p i i © pszezołach w szczególności. 

'2) Jakie najwłaściwsze jest położenie pasieki i jakie zt y E [ 

Aoi lial eis osiągnąć można? ? 4. Co jest rój i z czego się sklada? 

¿Do założeni „zg ó 4 i Pszczoły, ówady skrzydlate, jajorodne, w jednćj gromadzie 
4 raty ln psach Sr dB ERC zł pod zwierzchnictwem jednój matki zostające, tworzą rój. Dwa 
goci wiele cierpi; wybierać tedy ani zbyt wysokie, na wielki przewiew | 7117 i 
powietrza i zimno gwałtowne, pszczoły narażające: Najlepićj jest gdy | (1) Rabusiami są nazwane pszczoły te, które mało mając poży- 


stać mogą 'w miejscu zakrytem od wiatrów półoocaych i zachodnich, | wienia w swym roju, napadają częściowo na inne roje, w miód obfitują- 
budynkami, płotami drzewami i t. p; nie mijąc w bliskości wylo» | ce; lub dla głodu częstokroć cały rój naraz opuszcza swë mieszkanie, i 
tów swoich „wysokich budynków, lub innych podobnych, lot ich | pa ione pszezoły uderza, Także rabusiami są pszczoły, które jakkolwiek 


w pobliża ulic brukowanych, traktów, młynów, kuźai i t. 'd. po- | miodu innego ula, chciwie nań napadają. 


tamujących przedmiotów. Miejsce pasieki mie powinno być nadto | dostatek moją pożywienia w swóm mieszkaniu, zwabione atoli zapachem = 


przy kupnie pszczół główną uwagę na siebie zwrócić winay, nalężą: 


wu, 
6 m 


szczególnićj co do koloru i użyteczności swój rozróżniamy gatunki: 
zwyczajne i włoskie. Pierwsze są cokolwiek mniejszćj postaci, żół- 
tawo-czarny odwłok mające; drugie odznaczają się nieco grubszą i 


dłuższą ciała postacią, i ogaisto -Świetlistemi prążkami odwłoku, są 


skrzętniejsze i miododajniejsze. Bywają sprowadzane z Włoch, i 
ztąd ich właściwe nazwisko. Do składu roju wchodzą: ? 

1) Matka czyli królowa, jest jedyną tylko w całym roju, 
z kilkunastu lub kilkudziesięciu tysięcy robotnic i trędow (trutniów) 
się składającym. Oaa jest źródłem istnienia roju i porządku 
w tymże; bez nićj cała osada ulega zniszczeniu. "Składane przez 
nią w komórkach woskowych jajka, od pszczół i ogrzewane i ży- 
wione, wylęgają się w 21 dpiach; trędowe «zaś 24 dni potrzebują. 
Pszczoły SĄ w stanie z każdego na pszezolę roboczą przeznaczo- 
nego jajka, byle jeszcze to nie zasklepione było, przez nadstawie- 
nie komórki i zniżenie tćjże na dói, wykarmić sobie matkę, wła- 
Ściwym jéj. pokarmem w 14 dniach; dla tego -zabiezpieczone są od 
osierccenia. Jeżeli przecież matkę tę wychowają w rychlćj wiośnie 
gdzie trędów jeszcze nie masz, lub w późaćj jesieni, w której już 
je wytępiły, matxa taka pozostaje mie upłodniona, i staje się tro- 
do-rodną, t. j. z jajek przez nią składanych. tylko trutnie się wy- 
lęgają; a że te nie pracują, lecz owszem tylko miód zjadają, rój 
zaginąć w kcńcu musi. Zaród przez trutniową matkę sadzony 
w pszczelich komórkach, odróżnia się od prawdziwego tym, iż tru- 
tnie dla większości ciała swego, nie mogąc się pomięścić, wystają 
nad komórki pszczelne, jak ziarnko grochu polowego; a zaród taki 
nazywa się dziworodem (garborodem). Soro pszczelarz tenże spo- 
strzeże, natychmiast matkę oddalić powinien, a rój albo w inną 
dobrą zaopatrzyć, lub jeżeli się to zdarzą w czasie trutniowym, 
(w którym trutnie istnieją), dać kawałek węzy, „ianemu rojowi 
z dobrym płodem pszczęlnym wziętćj, z czego te w 14 dniach nie- 
chybnie matkę wykarmią. Młoda matka po swém wylężenia 2go lub 
3 dnia wylatuje, w czasie ciepła około 15—20 stopni Rra i przy 
blasku słuńca, w godzinach południowych, na spółkowanie z tru- 
tniami, i z jednym będąc raz sparzóną, na csły ciąg życia swego 
staje się płodną. Jeżeli dnie nie są sprzyjające, jakoto: wichry, 
niepogoda etc., powtarza to wylatywanie swije po kilkakroć, aż 
po upływie 2ch tygodni zupełaie wylatywać przestaje. Jeżeli 
W czasie tym nie trafiła na trutaia, zostaje bezpłodną, czyli tru- 
tnio-rodną. Zdarza się często, że pszczoły matkę przy wylatywaniu 
na spółkowanie, lub też. w czasie, gdy żadnego nie masz zarodu 
w osadzie, tracą; natenczas obiera się jedna z pszczół i niesie ja- 
ja, lecz również jak fałszywa matka, tylko trutniowe. Pszczoły tru- 
tniową matkę mające żadaćj inaćj nie przyjmą; pszczołę zaś jaja 
niosącą przyjmują chętnie za maikę. „Matką również nie wytępia 
swćj rywalki pszczoły; a przeciwnia dwie matki prawdziwe. nigdy 
w ulu się nie Ścierpią. Chcąc pszczołom odjąć matkę trutniową, a 
nadać im dobrą, trzeba wprzód oddalić pierwszą, i drugą dopiero 
następnego dnia dać, gdy pszczoły o utracie. matki są już zape- 
wnione. Inaczej matkę choć dobrą, natychmiast zabiją. Każdy 

szczelarz starać się powinien ile możności, nie starsze nad dwa 
ata trzymać matki. Przy porojach bywa, że kilka zwykle matek 
wychodzi, te więc zatrzymać, i w miejsce starych matek obsadzeć 
można. Ale że pszczoły 'do płodaćj matki przywykłe, niepłodnćj 
nie przyjmą, trzeba młodą matkę, dopiero po 1 lub 2 dniach, po 
uprzątnieniu starćj zadać, a z pewnością ją przyjmą. Nie mogąc 
-~ dać młodćj matki, dla nieuzyskania 2 porójki, wypada w czasie, 
kiedy jeszcze są trutnie (najlepiej około Śtćj. Małgorzaty) odjąć 
starą matkę, aby sobie mogły wychować młodą, dobrą. Ta- bowi: m 
za zwyczaj silniejsza i płodniejsza bywa. Także matki młode są 
lżejsze i skrzętniejsze i mają mniejszy odwłok od matek upłodnio- 
nych; dla tego też częś ićj porójki, w których młode matki wycho- 
dzą, odlatują, niż pierworoje z staremi płodnemi matkami. 

2) Robotaice, matki nie wykształcone, są podobne do ma- 
tek prawdziwych, tylko mniejsze i zaopatrzone w żądła z pęche- 
rzykiem jadowitym. Jad ich przez ukłócie, w ciało ludzkie wpu- 
szczony, sprawia opuchnienie i ból. Liczba ich w roju jest najwię- 
ksza i od sich te' pracowitości i mnogości zawisł dobrobyt roju. 
Jedne chodzą- po pyłek kwiatowy, znoszą go na nóżkech tylnych, 
żłóbkowato-wyrobion:ch, i zbierają przytćm miód; drugie pielę- 
gnują zaród, inne znowu przerabiają i zachowują zgromadzone 


noszeniem swych zmarłych siostr, i strażą własności gwojćj. Wła- 
ściwie także im jest, iż w ciągu jednego dnia lub tak długo jak? 
tego potrzeba, tylko ma tego samego rodzaju kwiaty siadają, z któ-- 
rych potrzebę zbioru mają, omijając i najmiododajniejsze nawet- 
przyległe rośliny, Każdą zaś na ich mieszkanie napaść odpiereją 
żądłem, z utratą własnego życia. Życie robctnie trwa tylko czas 
krótki, albowiem skrzydełka ich prędko się zużywają, wichry i fa- 
le tysiące ich zabijają; dla tego; to lata bez wiatrów są zwykle 
miodowemi. 

3) Trutnie,(trędy), czyli pszczoły samce, tylko letnią porą 
w ulach się znajdują; a często nawet w wielkićj ilości, co jest” 
znakiem pewnego osłabienia roju na przyszł:ść, albowiem te żar=: 
łoczne stworzenia, bardzo, wiele miodu konsumują. Wielka ich li- 
czba tylko ważnością upłodnienia matki usprawiedliwić się daje. 
Są większe od pszczół roboczych, ciało ich siwym włosem - pokryte, 
jest grube, nieksztaltne; głowę „mają zupełnie podobną do głowy 
muchy, kiedy pszczela ma formę Serca. Nie mają ani żądła, ani 
też nożyc wyrobowych u, pyszczka; lot ich jest ociężały, krotki, i 
tylko w godzinach południowych, w czasie największego ciepła się 
pokazują, wydają gruby przeciągły brzęk. W końcu sierpnia, ka= 
żdy zdrowy rój wytępia wszystkie trutnie, a to w ten sposób, iż od- 
dala je najprzód od mioda ciągle im przeszkadzając, i tak csłabio- 
nych w końcu zabija. Niewybicie trutniów najpóźnićj do piłowy , 
września jest niemylaym pewnikiem osierocenia rcju, który trze- ` 
ba albo płodną matką uposażyć, lub unikając straty, miód wybrać, 
a pszczoły z innym rojem. połączyć. 

5) O wyrobach pszczół i pierwszych 

w nowóm mieszkaniu. 

Pszczoły do swych wyrcbów potrzebują znecznegó ciepła, i 
tworzą toż przez zbicie się w jedno grono czyli rój, Ponieważ 
ciepło do góry się zawsze wzbija, przeto też każdy rój budo= 
wę swoją tam zaczyna. Tylko pszczoły stanowią ten jedyny wy- 
jątek, iż budowę. swoją od góry zaczynają. Twierdzenia, z cze- 
goby pszczoly wosk czyli węzę wyrabiały, byly bardzo rozmaite. 
Jedni utrzymywali, że robią tenże z pyłku, na nóżkach zno- 
szonego; inni, Że z żywicy, a inni znowu, że z połączenia obu 
z sobą lub z miodem; aż nareszcie docieczono, iż wosk jest, tlw- 
szczem pszczół, w skutek obfitego pożywania miodu, wypoconym 
otworami odwłoku pszczelnego. Dowodem ostatniego twierdzenia ` 
jest, iż w rychićj wicśnie, kiedy żadnego jeszcze nie masz pcży- 
wienia, pszczoły zaczynają budować plastry, byle im miodu dodsć. 
Osadzony rój w nowćm mieszkaniu, czy to samowolny (aaturalny) 
czy sztuczny, zaraz się wiąże w grono i rozpoczyna nową budowę, 
Czystość utrzymujące pszczoły pierwsze przedsiebiorą pracę, a 
w ślady za niemi idą trudniące się wyrobami. Wisząc w gronie 
wypacają przez ciepło maleńkie Jisteczki wosku, które przez pszczp- 
ły budujące odbierane, i na komórek lepienie używane bywają. 
Jedna zakłada fundament, podług którego cała przyszła budowa 
piastru ma postępować, a inne ciąg dalszy prowadzą. Dla zabez- 
pieczenia się od nieprzyjaciół i nieczystości, których nie są w stà- 
nie uprzątnąć, oblepiają całe swe mieszkanie żywiczną materyą, 
zwaną pszczolą maścią lub kitem. Pyłek przez pszczoły zneszony 
używany bywa na pokarm dla pcczwarek (czerwiu), umierzany 
z miodem i wodą na mlćczną polewkę. Przy podrzynaniu na zimę, 
szczególną trzeba zwrócić uwagę, sby im nie wyrzynać plastrów 
nim papełnionych, te albowiem zapasy w rychłćj wiośnie wielką 
gą dla roju pomocą. 


czynnościach roju 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


© konstrnkcył wozów, tudzież.o wpływie tychże na stan 
dróg i byt pociągowego dobytku. 


(Ciąg dalszy). 


Ogólne zasady kanstrukcyi wozów ograniczają się na tóm 
aby ile możność zmniejszyć opór, powstający w skutku tarcia. Tar- 
cie osi zaś zmniejszyć można: PD 

1. Przez staranne wyrobienie osi, tudzież łożyska czyli pią» 


zapasy; inne nareszcie zajęte SĄ wyczyszczaniem pomieszkań, wy- | sty. Przedewszystkióm zasługuje tu na uwagę materyał, z którego 


a A 


tak oś jako i piasta wyrabiane bywają. Tarcie drzewa o drzewo 
i drzewa :o metal jest nierównie większe, niżeli tarcie metalu © 
meta]. Następujące tabele w tój mierze: służyć mogą zą wskazówki. 

T Wielkość tarcia w chwili rozpótzynającego się poruszenia. & 


Stan płaszczyza czyli rodzaj smarowiała 


Czyszczona 

| Materyal bez sma-| Smalec | z massa do 

| "owania wieprzo. J_ [smarowania 
osi 
Drzewo 0 drzewo (Średnio)| 0,50 0,21 0,19 — 
Metal o metal 4 0,18 0,10 0,11 — 

Drzewo o metal lub metal 

0 drzewo .. h 0,69 0,12 0,12 == 


II. Wielkość tarcia w czasie ruchu. 


Stan płaszczyzn czyli rodzaj smarowidła | 


Czyszczona 
massa do 


Materyał 


bez sma-| Smalec ój 


rowidła |wieprzo. smarowania 
osi. 
Drzewo o drzewo 0,38 0,07 |.0,97 — 
Metal o metal, „, . . . 0,18 0.09 | 0,09 0,15 
Drzewo ometallub odwrotniej 0,42 0,07 | 0,08 0,10 


Ztąd pokazuje się, że tarcie nierównych materyałów w stanie 
suchym jest nierównie większe niżeli równych, i tylko stosowne 
smarowidło potrafi nieco zmniejszyć: tę różnicę. ` Metal zaś, jak ró- 
wnież się pokazuje, jest najlepszym materyałem do wyrobienia osi 
1 piasty.. Zastosowanie rozmaitych metali, jak np. żelaza i mosią- 
dza, jak to zwykle się praktykuje u „machin, jeszcze bardzićj 
zmniejszy tarcie. Kiedyby zaś takie piasty u wozów zbyt drogie 
były, wyrabiają się one z lanego a osie z kutego żelaza, eo. także 
na zmniejszenie tarcia wplywa. Osie drewniane, choćby nawet czę- 
ściowo żelazem okute, dja tego za złe uważać należy, że nierównie 
większe tarcie sprawiają, co już większą ich objętością, potrzebną 
jednak dla kruchości materyalu, tłómaczyć można. „Tarcie bowiem 
jest w Stosunku prostym. do czopa,;a za taki:oś uważać należy Z te- 
go tó powodu zawsze ten materyał będzie najlepszym na osie, któ-. 
ry czyni możebną największą ich cienkość. 


Tarcie znacznie się jeszcze powiększa, gdy oś i otwór piasty, 
jak to zwykle w naszych wozach bywa, niedokładnie zostały wy= 
robione, gdyż w takim razie nietylko zwykły opór, ale także i 0- 
pór jakie nierówności przedstawiają przezwyciężyć się“ musi. Na 
dokładne wyrobienia osi główną uwagę zwrócić należy, i' kształt 
stożkowaty osi w tóm nic nie zmienia. 

„Jakkolwiek 08 dokładnie do otworu piasty zastosowaną być 
musi, zupelnie jednak do ścian tejże przylegać nie powinna. Otwór 
bowiem nietylko powinien być dosyć obszerny dla swobodnego, 
lekkiego ruchu, jakoteż do pomieszczenia smarowidła, Wszakże ni- 
gdy otwór piasty nie powinien być zbyt wielki. 

„2. Dobre smarowidłó również zmniejszą tarcie, gdyż nietylko 
zarównywa małe nierównóści osi i łożyska, ale Otacza także oś, 
wstępując nieustannie między trące się płaszczyzny. Starannie za- 
tóm unika trzeba zupełnego braku smarowidła, i bywa to zna- 
kiem bardzo niedbałego zarządu, kiedy wozy skrzypią. 

Co 'do Stałości smarowidła* przyjęto zasadę, że powinno być. 
tem tęższóm, im większy ciężar na wóz się ładuje, jak również 
Osie grubsze, gęstszego też smarowidła wymagają. 

( Podajemy w następującóm kilka sposobów do wyrabiania do- 
brego smarowidła, zwykle w angielskich gospodarstwach używanego. 


„Na smarowidło: do' lekkich wozów” bierze dzierżawów angielski: 

6 części olejn= (zdatnego: "do użycia), '3 części-łoja, 3 części 
smalcu (wieprzowego), wszystko to rozpuszcza się na wolnym 0- 
gniu, a pó ostygnięciu ma stałość masła, jest to wyborne i długo 
wytrzymające smarowidło. Również dobrem będzie w celu wskażą- 
nym Ssmarowidło 'z następujących materyąłów: "i lias 

T części zwyczajnego tranu i3 części łoju, na wolnym ogniu 
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! rozpuszczonego; 
dzającego. =“ (ŻWB io - 
zyć smarowania ciężkich wozów brać trzeba: 

('10:części sproszkowanegó grafitu, 10 części szarego (zielone- 
gn) mydła, 10 części smalcu (wieprzowego), 
(żywego Srebra). j wa 

Materye te jak najdokładnićj zmięszać należy, szczególnićj 
zaś powinno się uważać na jak najlepsze rozrobienie merkuryuszu, 
Do smarowania bardzo ciężkich wozów bierze się: 


25 części smcły szewckićj, 25 części żywicy, 5 części iisi i 
10 smalcu. Dokładne zmięszanie wzmiankowanych materyałów jest ` 


głównym warunkiem dobroci smarowidła, | 


3. Od wielkości średnicy kół także jest zawisłóm tarcie, ja-- 
kośmy już udowodnili, przynajmnićj o ile się to dotyczy tarcią osi. 
Gdyby kto zamierzał nadać kołom dokładną, matematyczną kon- 
strukcyę, musiałby zwrócić swą uwagę na stan i położenie dróg, 
tudzież na wzrost pociągowego bydła. Kiedy zaś w praktyce nie 
| ma drogi wyłącznie przez równinę lub przez pagórki i góry wio- 
| dącćj, ani też wyłącznie twardćj i piasczystćj, zadaniem kołodzieja 

będzie nadać kołom Średnią wysokość, iżby one w każdóm poło - 
żeniu mnićj więcćj jak najmniejszy opór znależć mogły. Wysokość 
ta zatém jest bardzo względną. W ogóle jednak nadmienić wypa- 
da, że wielkość wszystkich części koła powinna być w pewnym 
į stosunku do wielkości średnicy, tudzież że zbyt wielkie koło po- 
| większa ciężar jego, a zatćm tarcie w otworze piasty. 
Tarcie przy obwodzie koła zmniejsza się także w miarę wiel- 
kości średnicy jego, co nam się wytłómaczy tém, iż € 
| ko drąg, co już wyżćj objaśniliśmy, jakoteż i o tém już nadmieni-- 
į liśmy, iż większe koło, mające większy obwód, także mnućj się 
| wrzyna w miękkim gruncie. Stosowna wysokość kół zatóm nie- 
| zmiernie zmniejsza potrzebę siły pociągowćj. Régnier znalazł w tój 
| mierze, że 
501 funtów na wózku czterokoleśnym, o średnicy kół 1 decy= 
metr wynoszącćj, wymagało . . . . 122 fun. siły 
501 funtów na takimże wózku, na kołach mają- 
i cych '/, metru (około pół stopy) średnicy, 
WYMAGBłÓ zswrjsiyw Olare Iebogjyk N02 Srg 
501 f. na dwukoleśnym wózku, którego koła miały 
% metru (około 1% stopy) średnicy, wymagały 61 « 
fri 19 (Dalszy ciąg nastąpi). 
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Do $zanownego Tłumacza dzieła: 


AGRONOMIA PRZEDSTAWIONA W POPULARNYCH LISTACH, 
53 przez Dr., Schneidera, Prof, w Osth ofen. 


Chcąc urządzić 6cio-polowe gospodarstwo, wedle wzoru poda- 
nego przez szanownego tłumacza wspomnionego dziełą, upraszam 
go, aby raczył objaśnić: 

Jakim sposobem, jakiemi narzędziami i: w jakim czasie 
uprawiać pole Nr. 6 pod usiew pszenicy, w peryodzie, 
w którym owies na nićm wegetuje? 


Objaśnieniem tém: wyświadczy szan. tłumacz niewątpliwie `- 
rolnictwu wielką usługę, szczególnićj też znaczniejszym gospodar- ` 


stwom, które zwykle dopiero w siódmym roku pszenicę po owsie 
siewają, uprawiając poprzednio mozolnie rolę, od maja począwszy 
aż do września, tracą tym sposobem rok cały. 


Z powodu sprowadzenia krów rasy holenderskićj do dóbr 


DROZDOWO GÓRNE pód Łomżą, jest tamże dó sprzedania 40 
KRÓW CIELNYCH, rasy, krajowćj, po, większój « części młodych -i 
pokrytych oryginalnym buhajem holenderskim, razem lub częścio- 
Wo. 

krwi. 


smarowidło to jest nieco mnićj gęstóm od poprzó- 
TYT GEE D l 110 i > 13 12939% 


iż ono działa ja- . 


Tamże jest do sprzedania 6 BYCZKÓW: 20-miesięcznych pół” 


1 część merkuryuszu 


5%8 


af 


